
1



I  SPIS ZAWARTOŚCI TECZKI — ...........................................  |

>! O Sb re-w-fo o j  s ki ............... I

l l “ '  ? r ..........................................................................................

»il

I. Materiały dokumentacyjne —

;/1 -  relacja właściwa —• ’ I

;/2 — dokumenty (sensu stricło) dot. osoby relatora —

IM -  Inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora —

II. Materiały uzupsłnieniające relację

III. ,‘r;ne materiały (zebrane przez „relatora” ): —  

lll/1-dol. rodziny relatora — '

ill/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1930 r. —  

lil/3 -  doi. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945) —

IIIM -dot. ogólnie okresu po 1945 r. — 

l:!/5 -  Inne... .—

IV. Korespondencja v  !/■- ^

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe karty informacyjne”] ^

VI. Fotografie —

2



3



4



Z głębokim smutkiem zawiadamiam, 

że 5 kwietnia 2020 r. zmarła w Warszawie

śp. mjr Jadwiga Zofia Obrembalska 
ps. Jaga, Tadeusz

urodzona 4 kwietnia 1932 r. w Warszawie.

Od lipca 1948 r. łączniczka antykomunistycznej 

organizacji młodzieżowej „Skorpion", działającej 

na terenie Warszawy. Aresztowana 4 kwietnia -  

do 9 września 1949 r. więziona w aresztach 

WUBP przy ul. Sierakowskiego, Cyryla i Metodego 

i w w ięzieniu kamo-śledczym „Toledo” 

przy ul. Ratuszowej. Wyrokiem Wojskowego 

Sądu Rejonowego w Warszawie skazana 

na karę jednego roku pozbawienia wolności 

w zawieszeniu. Pizezwiele lat prezes Zarządu 

Głównego Związku Więźniów Politycznych 

Okresu Stalinowskiego i członek Rady do Spraw 

Kombatantów i Osób Represjonowanych. 

Wiatach 19 9 3-20 0 1 przewodnicząca Komitetu 

Budowy Pomnika ku Czci Pomordowanych 

w Praskich Więzieniach 1944-1956 im. Kardynała 

Stefana Wyszyńskiego, odsłoniętego 

8 października 2001 r. przy ul. Namysłowskiej.

Uhonorowana Krzyżem Oficerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Medalem Pro Bono Poloniae 

i innym i odznaczeniami.

Niech odpoczywa w pokoju wiecznym!

Cześć je j pamięci!

Jan Józef Kasprzyk 

Szef Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób 

Represjonowanych
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Jadwiga Z.  Obrembalska

03-455 Warszawa, 

ul.

Oddział Warszawski

Związku Więźniów Politycznych

Okresu Stalinowskiego 
02-520 Warszawa, ul. Wiśniowa..

Prof. Elżbieta Zawacka

Warszawa 12 - 11 - 1996 rok

Szanowna Pani

50.
87 - 1 00 Toruń

ul. Gagarina 136 m 26

S Z A N 0 W N A P A N I  !

W związku ze Zjazdem Kombatantek Polskich w Toruniu dn. 1 7 .11 .199 6  r. 

pragnę podzielić się wspomnieniem dotyczącym tra.gicznych lat

ciowej Organizacji n Skorpion n zostałam w sposób brutalny aresz­

towana przez funkcjonariuszy U .B . mając jeszcze szesnaście lat 

siedemnaście skończyłam w kilka, godzin po aresztowaniu.

W Wars-zawie w Praskim Urzędzie Bezpieczeństwa przebywałam w celi 

z Polkami aresztowanymi tak jak ja z powodów politycznych . Między 

nami była jedna s t a r o  w i n k a  - chłopka . Siedziałam 

jak to się wtedy mówiło"za Organizacje” a działalność w niej była 

potrzebą serca i chwil w jakich przyszło nam żyć , ale ona - siwa 

kobieta - jej winą było to , że podała kubek wody partyzantowi, 

całe swoje 11 przestępstwo M opowiedziała prosto " trza dać wody 

chłopakowi co wojuje dla Polski M. Cicha, szepcząca pacierz, mówiła 

niewiele, czasem coś o chałupie pozostawionej pod lasem i zbożu 

które "latoś pewnie będzie dobre", napisałam wtedy dla  niej wiersz. 

Dziś po latach tak samo jak wtedy myślę o niej z wielkim szacunkiem , 

myślę o spracowanych rękach wyciągniętych do"chłopców z lasu11 z boch- 

nem chleba, kubkiem mleka lub wody. Ileż takich cichych wiejskich 

matek i żon odeszło już na wieczną wartę .

1944 - 1956 . Będąc młodą dziewczyną - łączniczką Niepodległo
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Warszawa nie jest już tyra miastem w którym przyszłam na świat, gdzie 

mieszkaliśmy szczęśliwą rodziną a Polskę nazywano M A T K A  , gdzie 

w Powstanie pełni nadziei i radości czekaliśmy na upragnioną wolność 

by później w rozpaczy , pędzeni - opuszczaliśmy miasto płomieni zosta­

wiając w gruzach poległego OJCA. Potem Warszawa uwięziona w murach 

Rakowieckiej, Listopada, Koszykowej. Warszawa bez głosu .

Warszawa nowych ludzi . Co mogą wiedzieć o tamtych latach ,

o w-iejskiej b a b u l c e  z więziennej celi wprzęgniętej 

w łańcuch pokoleń , któremu na imię POLSKA.

I Babulko stara z więziennej c e l i ,

za kubek wody któryś podała p a r t y z a n t o w i  - biada C I , biad 

Dziś na kamiennej podłodze sypiasz 

i kości stare chłodzisz, 

a dobrą Twoją serdeczną rękę 

całują ludzie młodzi.

My tu jesteśmy rodziną wielką, 

babcia i wnuczki młode,

łączy nas dramat - straszne cierpienie , serce wyrywa się na swobodę. 

Babciu po polach chodzić będziesz , 

dom swój i las nam pokażesz.

My odwiedzimy Ciebie z radością.

Babciu - dobrze jest marzyć !

w 1949 roku , wiosną. " Jaga ,ł

Jadwiga Z. Obrembalska.
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Jadwiga Z.  Obrembalska

03-455 Warszawa, 

ul.

Oddział Warszawski

Związku Więźniów Politycznych

Okresu Stalinowskiego 
02-520 Warszawa, ul. Wiśniowa, Prof. Elżbieta  Zawacka

Warszawa 12 - 11 - 1996 rok.

Szanowna, Pani

50.
87 - 1 00 Toruń

u l. Gagarina 136 m 26

S Z A N 0 W N A P A N I  !

W związku ze Zjazdem Kombatantek Polskich w Toruniu dn. 17 .11 .1996  r.

pragnę podzielić się wspomnieniem dotyczącym tragicznych lat

ciowej Organizacji ” Skorpion " zostałam w sposób brutalny aresz­

towana przez funkcjonariuszy U.B.  mając jeszcze szesnaście lat 

siedemnaście skończyłam w kilka, godzin po aresztowaniu.

W Wars-zawie w Praskim Urzędzie Bezpieczeństwa przebywałam w celi 

z Polkami aresztowanymi tak jak ja z powodów politycznych . Między 

nami była jedna s t a r o  w i n k a  - chłopka . Siedziałam 

jak to się wtedy mówiłonza Organizacje” a działalność w niej była 

potrzebą serca i chwil w jakich przyszło nam żyć , ale ona - siwa 

kobieta - jej winą było to , że podała kubek wody partyzantowi, 

całe swoje n przestępstwo " opowiedziała prosto " trza dać wody 

chłopakowi co wojuje dla Polski !!. Cicha, szepcząca pacierz, mówiła 

n iew iele , czasem coś o chałupie pozostawionej pod lasem i zbożu 

które "latoś pewnie będzie dobre", napisałam wtedy dla niej wiersz. 

Dziś po latach tak samo jak wtedy myślę o n iej z wielkim szacunkiem , 

myślę o spracowanych rękach wyciągniętych do"chłopców z lasu” z boch- 

nem chleba, kubkiem mleka lub wody. Ileż  takich  cichych wiejskich 

matek i żon odeszło już na wieczną wartę .

1944 _ 1956 Będąc młodą dziewczyna,, - ła,czniczką Niepodległoś-
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Warszawa nie jest już tym miastem w którym przyszłam na świat, gdzie 

mieszkaliśmy szczęśliwą rodziną a Polskę nazywano M A T K A  , gdzie 

w Powstanie pełni nadziei i radości czekaliśmy na upragnioną wolność 

by później w rozpaczy , pędzeni - opuszczaliśmy miasto płomieni zosta­

wiając w gruzach poległego OJCA. Potem Warszawa uwięziona w murach 

Rakowieckiej, Listopada, Koszykowej. Warszawa bez głosu .

Warszawa nowych ludzi . Co mogą wiedzieć o tamtych latach ,

o w-iejskiej b a b u l c e  z więziennej celi wprzęgniętej 

w łańcuch pokoleń , któremu na imię POLSKA.

Babulko stara z więziennej ce li ,

za kubek wody któryś podała p a r t y z a n t o w i  - biada C I , biad 

Dziś na kamiennej podłodze sypiasz 

i kości stare chłodzisz, 

a dobrą Twoją serdeczną rękę 

całują ludzie młodzi.

My tu jesteśmy rodziną wielką, 

babcia i wnuczki młode,

łączy nas dramat - straszne cierpienie, serce wyrywa się na swobodę. 

Babciu po polach chodzić będziesz , 

dom swój i las nam pokażesz.

My odwiedzimy Ciebie z radością.

Babciu - dobrze jest marzyć !

w 1949 roku , wiosną. " Jaga 11

Jadwiga Z. Obrembalska.
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’ KOMITET BUDOWY POMNIKA i TABLIC 
PAMIĄTKOWYCH ku czci POMORDOWANYCH 

*  PRASKICH WIĘZIENIACH w latach 1944-195ó 
02-520 Warszawa, ul. Wiśniowa 50

6 9e. /s . 9 ć fje l &1£, /J 03
PKO BP IV O/Warszawa 
10201042- 27557- 270-1

SZANOWNA PANI PROFESOR 

ELŻBIETA ZAWACKA 

Toruń, u l . Gagarina 136

K o m ite t  B u d o w y  P o m n ik a  i Tablic  
P a m ią t k o w y c h  ku czc i P o m o r d o w a n y c h  

w  P raskich  W ię z ie n ia c h  w  la t a c h  1 9 4 4 -1 9 5 6
02-520 Warszawa, ul.Wiśniowa 50,tel.: 49-61-51 w .35

Warszawa 3 0 ,0 6 ,1 9 9 7  rok.

' z . D . Kowal ski ar c h . S-. Kor z en i o w sk i

Szanowna Pani Profesor !

Moja Kochana Hania Ciechomska 

poinformowała mnie, że oczekuje'

Pani na materiały związane 

z Narodowymi Siłami Zbrojnymi.

Śpieszę więc na początek

z jubileuszowym numerem SZCZERBCA z kwietnia 1993 roku. Proszę o wia­

domość czy przysłać numery wcześniejsze i następne, i t . p.

Z w i ą z e k  Żołnierzy Narodowych Sił Zbrojnych ufundował już wiele Tablic 

ku czci p o l e g ł y c h ,  p o m o r d o w a n y c h ,  s t r a ­

c o n y c h  Żołnierzy na terenie Polski. Wspiera też prowadzoną 

przeze mnie budowę Pomnika na terenie b. W ięzienia I I I  w Warszawie 

na Pradze, gdzie po dziś dzień spoczywają szczątki • s t r a c o n y c h  

- Członków Organizacji Niepodległościowych. Załączam historię 

w/w Wię zi eni a I I I .

W komitecie budowy Pomnika pracują m. innymi osoby z Zarządu Głównego 

Związku Żołnierzy Narodowych Sił Zbrojnych , ja również jestem Członkiem 

tego Związku .

Będę bardzo zobowiązana jeśli da rai SZANOWNA PANI znać czy list  doszedł. 

POZDRAWIAM SERDECZNIE !

ZYCZE ZDRÓW—TA

Z wyrazami poważania

s//r/occc j/cćZe/Ja /& ,*? ,/*Al. 
‘W s t ę c ć j / / ?/ ' )&(_ ; &  <? a f a o

rzewodniczący Komitetu
Jadwiga Obrembalska 
Warszawa, tel.:
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S - Z A N  O W N I  P A Ń S T W O  ! R O D A C Y  !

Więzienie I I I  w PRAWOBRZEŻNEJ WARSZAWIE w latach 194-4 - 1956 zwane

11 11 listopada lł czasem 11 Toledo 11 gdzie roztrzelano lub powieszono 

Więźniów Politycznych - Członków Organizacji Niepodległościowych

i wielu chowano na terenie więziennym w rowie, bez ubrania, na prze­

mian śmiecie, wapno i ludzkie ciała  - przestało istn ieć , rozebrano 

go kilkanaście lat temu. Na części terenu postawiono bloki mieszkalne 

ale miejsce POCHÓWKU zlokalizowane sondą policyjną pozostało, kryje tą 

m o; g i ł ę plac zarośnięty murawą .

Jest WIELKI KATYŃ i MAŁE BOLESNE POLSKIE KATYNIE . POMNIK nasz w takim 

właśnie miejscu pragniemy postawić.

Kim byli Więźniowie Polityczni w latach 1944 - 1956 skazywani wyrokami 

ówc.zes-nych sądów wojskowych na śmierć, długoletnie lub krótsze kary 

w ięzienia ? Byli to Członkowie takich o r g a n i z a c j i  jak 

ARMIA KRAJOWA, NARODOWE SIŁY ZBROJNE, WOLNOŚĆ i NIEZAWISŁOŚĆ i inne. 

Okupację niemiecką przeżyli walcząc o w o l n ą  P o l s k ę ,  teraz 

trafiali w ręce NKWD i UB. Młodzi ludzie zapoznając się z metodami 

rządzenia " wyzwolicieli 11 samorzutnie tworzyli Organizacje Niepodle­

głościowe o różnych nazwach - w szkołach, uczelniach, zakładach pracy. 

Nie wszyscy Polacy znali prawdę o czasach, w których przyszło im żyć, 

był surowy zakaz mówienia o ruchach niepodległościowych..

W podręcznika-ch, środkach masowego przekazu, publikacjach i t .p .  

zmieniano prawdę historyczną o Polsce i Narodzie, o jego walce, kul­

turze, osiągnięciach, sławnych i zasłużonych dla Ojczyzny OBYWATELACH. 

Aresztowano po wojnie mnóstwo.' lu d z i , jak to się potocznie mówiło 

“wiedział nie powiedział - teraz będzie siedział n. Za podanie kub­

ka wody i kawałka chleba partyzantowi. Ze szpitali za pomoc medyczną 

udzieloną rannemu Członkowi Organizacji lekarze i pielęgniarki otray - 

mywali wyrok. Szli do w ięzienia  starcy i n ieletni, oficerowie i żoł - 

nierze . Księża i klerycy.

Karno - śledcze Więzienie I I I  Warszawa - Praga mieściły się tu n cele 

śmierci Siedzieli w nich Więźniowie Polityczni oczekujący wyroku. 

Były cele , w których odbywa-^ły się rozprawy i wydawano wyroki.

Małe cele z piętnastoma osobami, okropne pluskwy setkami spadające na 

człowieka. Cementowa podłoga, k ib el, czarny karc z wodą,wybiegało się 

z niego półprzytomnie. Śledztwa brutalne, bicie pałką gumową po głowie, 

w krocze, rozdeptywano palce, rozrywa^no odbytnicę sadzając więźnia 

na jednej z nóg odwróconego stołka i podrywając mu w górę nogi i wiele 

innych sposobów znęcania się. Biedne Więźniarki wywoływane nocą , pró­

bowano gwałcić. Obelżywe epitety w języku polskim i  rosyjskim.

( verte )12



Były przypadki transportowania Więźniów Politycznych w niemieckich 

ubraniach, aby Naród nie rozpoznał kogo przewożą. Były przypa--dki, 

że ktoś ze służby więziennej przebierał się w sutannę i słuchał spo­

wiedzi nieświadomych,zabranych z wiosek lu d zi , aby dowiedzieć się te ­

go, czego nie zeznali w śledztwie. Wszystko to było tragiczne. Nędza 

duchowa i zupełne ogłupienie prowadzących śledztwo - niektórzy byli 

Polakami. Boże chroń nas i cały nasz Naród przed czymś podobnym w przy­

szłości .

WIELCE SZANOWNI : PANIE i PANOWIE !

Nasze pokolenie - Państwo i my - żyjemy w czasie wielkich przemian 

w Polsce i na świecie. Jesteśmy dziećmi WIEKU w którym nastąpił olbrzy
✓

mi rozwój techniki, a jednocześnie dwie Wojny Swia-towe, straszne 

zbrodnie i ludobójstwo. Dziś  w Warszawie zamieszkałej przez ludność 

z różnych stron kraju mało są znane wydarzenia tragicznych lat czter­

dziestych i pięćdziesiątych.

Pomnik wzniesiony przy u l . Namysłowskiej na terenie byłego W ięzienia  I I  

w Warszawie na Pradze - Mały Bolesny Praski Katyń - upamiętni OFIARY 

tragicznych wydarzeń z lat 1944 - 1956, ale na-^jważniejsze niech otwo­

rzy serca na prawdę, wierność i służbę Ojczyźnie, uczy mądrości która 

prowadzi do zgody, życzliwości i dobroci tak nam potrzebnej. Niech bę­

dzie przestrogą na dziś i przyszłym pokoleniom.

HISTORIA - NAUCZYCIELKĄ NARODU 

Idąc w 2000 rok, który zbliża się do nas wielkimi krokami uczmy się na 

błędach, wzorem niech będą dla  nas p o s t a c i e  , które cechowała 

miłość i bezinteresowność w działaniach dla  Ojczyzny.

Jak wielu wspaniałych ludzi posiadała, a napewno ma i dziś nasza 

Ojczyzna.

Nam Wszys^tkim przekazał'ostatnie słowa wydrapane na murze więziennej 

celi Porucznik 34 pp Wojska Polskiego n Tu siedział skazaniec "Tyczka"

- Nowicki za to, że kochał Ojczyznę".

śtacony , starszy wiekiem Więzień Polityczny dodawał ducha młodszym od 

niego skazańcom słowami : "Panowie dobrze, że zginiemy od k u li , po tym 

strzale przejdziecie na stałe do h isto rii .

Prorocze słowa' - dziś po w ielu  latach, ożyją w Kamieniu - Pomniku

dzięki OFIARNOŚCI i PRZYCHYLNOŚCI PAŃSTWA dla naszych poczynań

1997 roku w Warszawie

KOMITET BUDOWY POMNIKA i TABLIC 

PAMIĄTKOWYCH ku czci POMORDOWANYCH 

w PRASKICH WIĘZIENIACH w  latach 1944-195o 
02-520 Warszawa, ul. Wiśniowa 50 

te l.: 49-61-51 w. 35 
PKO BP IV O/Warszawa 
10201042-27557-270-1.

Prz|ppdniczący Komitetu 

Jadwiga Obrembalska
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Matka Boża Czuwająca  
w Wyszynie
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MEMORIAŁ
G eneral M arii W itte k

AA
Toruń \  I. 1999 r.

L.dz.: y/ldblL jqf\
Pani Jadwiga Obrembalska 

ul.

03-455 Warszawa

Szanowna Pani !

W imieniu Pani prof. Elżbiety Zawackiej bardzo dziękujemy za pamięć oraz życzenia 

świąteczne. Pani Profesor w najbliższym czasie nie przewiduje wyjazdu do Warszawy, ale być 

może później będzie mogła przyjechać.

Miło mi, że dobrze Pani wspomina nasze spotkanie w Warszawie, Pani u której 

spotkaliśmy się w mieszkaniu na Chłodnej, to p.Józefa Marciniak - w czasie Powstania 

Warszawskiego pracowała w „Zagrodzie” ( Wydział Łączności Zagranicznej) jako łączniczka 

Szefa Komórki - Emilii Malessy, a teraz jest naszą bardzo oddaną współpracowniczką.

Bardzo prosimy, o ile jest to możliwe, o napisanie relacji na temat Pani losów 

wojennych i powojennych ( w załączeniu schemat relacji WSK). Mamy w naszym Archiwum 

Pani teczkę osobową (nr inw. 601/WSK), której zawartość, to Pani korespondencja z nami. 

Brakuje jednak podstawowych materiałów - relacji. Dlatego bardzo prosimy, o przysłanie 

chociaż Pani noty biograficznej do naszego Archiwum. Będziemy bardzo wdzięczni

Z wyrazami szacunku i serdecznymi pozdrowieniami 

oraz prośbą o dalszą współpracę

Dokumentalistka Archiwum WSK 

przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”
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